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P ią tek .
Ju t ro ,  S. Joachim. 

Porównanie dnia z nocą poiutrze.

Ogłoszono Postanowienia N . P A N A  wydane 2go 
b. m. »Rzeczywisty Radca Stanu Hrabia Franciszek 
P o to c k i , Gubernator cynii: gublM azow;, uwolnio­
nym zostaic na własne żądanie od obowiązków te­
go urzędu, z pozostawieniem go wszakże przy o- 
bowiązkach Członka Rady Sfann Królestwa.”  —  
nReferendarz Stanu B a szc z y ń sk i , b. Prezydent M. 
W arszawy, powołany zostaic do sprawowania obo­
wiązków Gubernatora cywil: gub: Mazowieckiej.”

N. C E S A R Z  i K R Ó L , w y n a g r a d z a ć  dowody 
ludzkości,  o k a z y  w ane przez mieszkańca M. Warsz: 
ló ie fu J a n a s c h a ,  "  czasie surowej zimy z r .  1830 
na 1831, zatrzymanym wówczas w Warsza: Jenera ­
łom i Urzędnikom Rossyjskim przez udzielanie im 
drzewa, Najłaskłiwiej ozdobić go raczył medalem 
złotym, na w stążce ś. Anny na szyi nosić się maią- 
cym, z. napisem: za  g o rliw o ść .

D ziś o godz: lOtej z rana odbyło się Nabożeń­
stwo w Kościółku Towa: Dobroczynności zaduszę  
«. p .  Józefy M 'crbusz, Panienki 12to-letniej, iako 
w rocznicę icj imienin. Sieroty instytutowe zanosiły 
gorące modły za dwoię Dobrodziejkę, k tóra  w osta­
tniej leszcze chwili o nich pamiętała. By iej dobro­
czynność zc zgonem nie ustawała, ieden z prawdzi­
wych iej Przy iac ió ł  p rzys ła ł  zł.  5 na ręce Opiekun­
ki Szkoły  Towarzystwa Dobroczynności, na fun­
dusz tejże Szkoły. Ktoby chciał podobnie uwie­
cznić iej pamięć, raczy do K urjera  lub do której 
z Opiekunek przesłać swą ofiarę. Widzieć ona bę­
dzie z p r z y b y t k u  B ł o g o s ł a w i o n y c h  szczere chę­
ci licznych Przy jac ió ł ,  których tu  zostawiła . —  
Ferdynand E y ss y m o n t,  Lekarz  M . W arsz:, wczoraj 
zakończył życic. Wyprowadzenie zwłok odbędzie 
się iutro o_ godz: 4f ej z połud:, z domu Nro 1779 
przy ulicy S to -Je rsk ie f  na smętarz Powązkowski.—  
N  a j  w y ż e j  zatwierdzona przez N a j i a ś n i e j -  
s z e g o" P A N A  w dniu 31 S ierp: 1810 r. U sta w a  
d la  G im n a z jó w , S z k ó ł  O bw odow ych  i E lem en ­
ta rn y c h  O l rogu. R a u to w e g o  W  a rsz:, z dołącze­
niem E ta tu  Gimnazjów i Szkół Obwodowych tegoż

Okręgu, z polecenia Rady Wychowania Publiczne­
go,wydaną została w Językach rossyjskim i polskim, 
nakładem i drukiem P io tra  B a ry c k ic g o  w Warsza­
wie, na papierze rossyjskim in 12mo; cena exempla- 
rza zł.  3 gr. 10. Sprzedaie się w Kantorze Inform.i- 
eyjnym przy ulicy Krak:-Przed: Nro 415, i w D r u ­
karni Wydawcy przy ulicy Żabiej pod Nrem 955. —  
W czoraj kilkadziesiąt znakomitych Osób odwie­
dzi to  Ural) i os two Fran: P o to c k ic h . B y ł  to zwykły 
w ieczór tygodniowy, zaszczycony tym razem obecno­
ścią Xiężnej Jejmości i oltujżnicz.cli W a r s z a w ­
s k i e  h. P ar t je ,  rozmowy, przeglądanie roczników 
i rycin, nowiny dzienne, uwagi o teraźniejszych 
koncertach, proiektowane zamiary na cele dobro­
czynne, zajmowały dostojnych Gości i przedłużały 
wieczór. Główny salon nrniej uprzątuiony ink na 
chwile balu, a tern samem więcej zapełniony olsa- 
załemi sprzętami, wydał się icszcze wspanialszym. 
Podobne wieczory perjodyezne w różnych dniach ty­
godnia,matą miejsce i w innych znakomity ch domach.
—  Nowości Muzycz: nadeszły do Składu G. Sen e-  
w a ld a :  ii Album dla poczynający ch, na 4ry rę­
ce, dzie: 33, 2 A ry , 1. 5. D u v e rn o y ,Mosaiquc z3ch 
kollekcji złożone, z najpiękniejszych tematów Opery 
nMęczennicy”  Donizettego, na forte:, N rów  3, zł.  5.
—  Z oglądania żywego sobola  do,go: 6tej w wie­
czór, wczoraj wpłynęło od osób 40stu zł. 46 gr.  26. 
P rzy  oglądaniu Stolika misternej roboty w S zkó ł­
ce Towarzystwa Dobroczynności, zebrano do pu­
szki zl. 40 gr.  5. W czoraj złożono w Redakcji 
Kurjera od Rozalj i Kucharki zł.  5, za wyjście 
bez pozwolenia z domu i niewrócenie na noc. —
—  W tych dniach wyszedł ze sztychu Numer 26ty  
Dziennika Muzycznego F lo ra , zawiera: Barka- 
rolle nM ina ,”  z M uzyką Jakóba M eierb eera . —  
Wczorajszy dzień zwłaszcza w południc by ł  iuż 
iakby wiosenny, a miły śpiew skow ronków poprze­
dził iej p rzybycie .—  W od a  na W iśle  przybiera.
—  W krótce  w Wielkim Teatrze J P .  l i la tu szy ń -  
sk i  Uczeń szkoły dramatycznej i śpiewu (Te-
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nor), przedstawi pierwszy r a z i e d n ą z ro l  g ównych 
w Operze.

W  ii. 8 i).ni. we wsi C za rk o w y  Guli: Krakowskiej, 
po 75cio-lctniej pielgrzymce na drodze życia, Kwa 
z Bieleckich K r Z e s t , io  innego przeniosła się świata. 
Spokojne iej ostatnie chwile, były skazów ką cichego 
i pełnego cnot istnienia, Z zupełną przytomnością, 
z chrześcjańską pokorą i poddaniem się, prżyięła 
ŚŚ . S A K R A M E N T Y ;  pobłogosławiła W nuki,  i 
scśród rzewnych ich łka l i ,  wśród łez  Przyjaciół 
i domowników, na ręku czcigodnego Zięcia, zwró­
c iła ożywcze tchnienie Wszechwładnemu Dawcy. 
Pokój icj Cieniom ! pokój zw łokom , które zda­
wały się snem anielskim spoczywać , zdawały tt- 
śmiechać do odwiedzających, zachęcać do łownie 
cnotliwego życia i życzeć również błogiego zgonu. 
W strzymajcie  łzy  \ukochane Je j  Dzieci i Wiluki, 
wstrzymajcie Krewni i Przyiaciele, otrzyjcie ie wy 
wszyscy, których wspierała szczupłem sWem mie­
niem lub ra d ą ;  o! ręka Jej iuż sk rzep ła ,  mysi 
w  inne przeniosła  się strony, ale przed Tronem 
światów P A N A ,  błagać będzie o pomyślność ca­
łe j  r o d z i n y  i  b liźnich , b łagać r ó wn i e ż  gorącemi 
modły, iakie dawniej z ziemi do Niego zasyłała ,  
ho ufajmy z pewnością, źe ią B'OG po długiem 
pożytecznem i nicśkazitelnem życiu, po nagrodę na 
łono wieczności powołał.  T . M .

(A .n . )  Synowie moi W ło d z im ie r z  i M ik o ta j ,  
uczęszczający do Szkół Gimnazjal: w P io tr k o w ie , 
c iężką ,  Wr iednym prawie czasie ,  zostali złozeni 
chorobą; pierwszy, na zapalenie płuc, z czego ner­
wowa feb ra ,  następnie tyfus i petocie, wynikły; 
2gi, na nerwową febrę, grożącą suchotami galo- 
puiącemi. Wezwany W . Wilhelm F tie d e n s te iń ,  
b. Lekarz Oh: Piotrków s:, przez znaiomość sztuki,  
niezmordowaną gorliwość i pilność dniem i nócą, 
z niebespiecznych tych chorób synów moich wyba­
w ił .  Przyjmij S z a n o w n y  Lekarzu, najczulszą moię 
wdzięczność i podziękowanie, które Ci publicznie 
niniejszem oświadczam , żeś dzieci m o ie , tę po­
ciechę starości i kalectwa mego, przy żyćiu Za­
chował. Andrzej T a cza n o w sk i.

Donoszą z K iioW a  o zaszłej w C h a rko w ie  śmier- 
i znanego Matematy ka i Profesora niegdyś Liceum

krzemienieckiego, a poteiti Uniwersytetu kiiowskie- 
go, Grzegorza i ł r c c z y n y ,  który zgasł zaledwo lak 40 
doszedłszy. Między innemi iest on Autorem A lg e ­
b ry , dzieła w ięzyku polskim, odznaczającego się 
Eulerowską Jasnością, które r. 1830 w K rzem ień ca  
wydał. R. 1838 wraz z  dawnymi kolegami swoimi 
w nauczycielstwie, Józefem fio r że n io w sk im  i D a -  
n iło w ic ze m ,  z Kiiowa do Charkowa przeniesiony, 
przed samą śmiercią otrzy mał ty tu ł  Profesora U n i­
wersytetu.

W  gazecie urzędowej wychodzącej w G dańsku^  
tameczna Reiencja P ruska  pod d: 27 Sty cz: r. b. ogła­
sza co następnie: iiRoboty rozpoczęte zeszłej wio­
sny około nowego ujścia W isły , stanęły iuż na tej 
stopie, iż przejście przez nową śluzę i kanał po­
łączenia, może być otwarte z rozpoczęciem żeglugi. 
W  ymiary obszerności śluzy, zostały zastosowane do 
wielkości rozmaitego gatunku statków, zwykle po 
W iśle  krążących. Wszelkie statki przewozowe 
z drzewa budowane i tratwy, mogą mieć najwięcej 
180 stop długości i 30 szerokości, licząc na miarę 
berlińską; dla  statków Zaś większych wymiarów, 
p r z e z  ś l u z ę ,  zostanie wzbronione. Na przestrzeni 
wód przed wejściem do śluzy, została wbita w pe­
wnej od siebie odległości, dostateczna liczba pali 
przystaniowych, a to w celu ułatwienia w raz ić  po­
trzeby rozproszenia się i zebrania statków-. P rze ­
pisy maiące obowiązy wać przy przepuszczeniu sta­
tków przez śluzę, będą w swoim czasie ogłoszone.” 
Powyższe praw idla podaią się do powsz: wiadomości 
Mieszkańców Króle: Pols: trudniących się spławem,

A n g l j a .—  Kapitan Noocton wynalazł bombę, 
której explozja może nawet nastąpić pod wodą.—  
Rząd S ia n ó w  Z jed n o czo n ych  przysposabia się do 
oddalenia wojsk angicls: z pogranicza posiadłości 
północnych zafcwestjonowanych. W  ogóle sprawy 
dy plomatyczne z Stanami Zjednocz: są teraz bardzo 
zawifcłane; ohawiaią się aby Anglja nie była zmu­
szoną do prowadzenia nowej wojny w A m eryce ,
—  Gońców nadzwyczajnych w tych dniach wysłano 
z L o n d y n u  do P a r y ż a ,  P e te rsb u rg a  i W ie d n ia .
—  Posłowie pierwszy ch Mocarstw będący w L o n ­
d y n ie  częste miewaią narady.

Francja. —  Hrabia Alexander Larochefou-
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t a l i l d  (Laroszfukol) P a r  Francji,  rozstał się -z. t j  m 
światem w 73cim roku życia. —  X*<t O rle a n s:  o i -  
w iedził ńgo 1). m. choregu Xfcia Paw ła  Pr i r te m -  
b e r g s k ie g o .  —  K ró l zwiedził ł>‘ “ • Salerj<5
wersalską; sala konstantrńska wkrótce będz.e ukoń­
czoną.—  D o ń  K a r o l  dla tfegtt do-.mue niedostatku, 
ponieważ wydaie piehiądże na cele ńifepotrzehne. 
Królestwo B e lg ic c y  którzy mieli prr.j ł.yć zaraz pó 
powrocie K róla  L e o p o M d  z Londynu, przy.adą 
dopiero na Igo  M aia, to iest na chrzciny H rabiego  
P a r y s k ie g o .- ^ -  Pułkownik  Spahów J u s s u f  udał 
się z T u lo n a  do J lg i e r u .  —  Jenera ł  J u p i k  mia­
nowany Komendantem szkoły wojskowej w P a r y s a :
—  Okolice S tr a s b u r g a  Są napełnione wojskiem 
francuz:, iakd też wciąż granica od strony N ie m ie c .
—  Względem umniejszenia w o j s k a  irancuz: są 
w  tvm k r a i u  zdania i  życzenia podzielone; iedni 
chwalą o s z c z ę d n o ś ć  a przytem i zapewnienie spo- 
kojności, drudzy nie radzą umniejszać siły , zwła- 
•zeza gdy teraz w ojska niemieckie są uzbraiane. _

T u r c ja . —  R e s z y c i  B asza  poleci ł  pełnomocni­
kowi w ysłanemu z N le x a n d r j i ,  aby firman zawie- 
ra iący  u łaskaw ien ie  W ic e -K ró la ,  b y ł  uroczyście  
og łoszony .  R e s s y d  Uczynił to w zam iarze ,  aby 
W iec -K ró l  nie m ó g ł  op ierać  się żadnym warunkom  
w firmanie zaw artym . W iad o m o ,  iż nieprzyjac ie le  
R e s z y d a  za rzuca l i  temUż, iż niepotrzebnie  wyie- 
d n a ł  u łask aw ien ia  M c h m e d a , d la  tego też M in i ­
s te r  spraw zagranicz: s ta ra  się  przynajmniej u t rzy ­
mać W ic e -K ró la  w stanie  zaw is łośc i,  aby ™P®b,eJ  
dalszym poduszezaniom swoich rywalów- u 
p r z e s ł a ł  W ic t -K ró lo w i  O rd e r  N isZ a rt i kosztowną 
k lam rę ;  wyraźnie  iednak  w firmanie ro z k az a ł ,  aby 
W ic e - K r ó l  m ia ł  t y tu ł  E x c e le n c j i  a nie U  y so k o -

  Sułtanka f f a t i d a  wywiera z n o w u  znaczny
w p ły w  w D yw anie .—  P orta  zagroz iła  poWtórnC- 
mi k rokam i nicprzyiacielskiemi na przypadek  gdy- 
fiy M ehm ed  s ta w ia ł  najmniejszy opór  nałożonym 
warunkom ; zachodzi ty lko-  pytanie ,  czy stosunki 
M o cars tw  sprzymierzony eh nie zmieniły  się od koń­
ca zeszłego roku .  —  H rabia  P onto is  (Pontua) 
w krótce  wyiedzie *. S tam bu łu .

W ło c h y . —  K ról B a w a rsk i  spodziewany iest 
z odwiedzinami w R zym ie ,

R o z m a i to ś c i . —  S t a r l a ta n .  P rzed  kilką ty­
g o d n ia m i  p r z y b y ł  bardzo znużony podróżny do go- 
Spodv w małem mieścinie francuz:. Ledwo spoczął, 
Choroba  p o w i ę k s z y ł a  się nagle; we wszystkich tego 
c z ł o n k a c h  nastąp i ło  odrętw ienie, tak, iz przez l  dni 
nie mógł władać ani ręką ani  nogą, Gospodarz me
W ie d z ia ł iak po d ró żn em u  poradzić. W  tein w ic-
tlzielę zjawia się c u d o w n y  L e k a r z  przed gospodą; 
iest to pewien rodzaj D u lh a m a r y , siedzi w p.oiez- 
dzie skrzypiącym, czerwonym; iego konie są okryte 
złotolitemi (szychowemi) kobiercami, a odgłos trąb 
oznajmia sprzedaż Cudownego napoiu uleczaiącego 
wszystkie choroby. Gospodarz słyszy to i prosi 
obcego aby dopomógł podróżnemu. nPrzynieść go 
tu na ulicę!” odpowiada Szarlatan. Zgromadzeni 
próżniacy gapili się ciekawie. Iionaiący z trudno­
ścią został zaniesiony na pow óz; Szarlatan zadaie 
pytania; żadnej odpowiedzi. Szarlatan napuszcza 
mu kilka kropel na ięzyk i rzecze i nPowstań!” 
nNie mogę stać,” odpowiada ehory, (Zadziwienie 
ogólne). Szarlatan dał mu ieszeze k i lka  kropel 
a pacjent stanął. » 0 to  masz ilaszeezkę, ta cię do 
reszty uleczy.”  »&ie mogę władać rękami. I’o 
3ci raz dano mu krople ; pacjent rzucił się swo- 
iemu dobroczyńcy na szyię; Lud  wydawał głośne 
okrzyki radości. Cudowny Lekarz prosił ieszeze 
o składkę dla podróżnego, a niebawem zebrała się 
Summa dos^ć spora. ie Irreba dopiero pisać, *-C 
Szarlatan podobnifez dobry skorzy stał interes, g a j*  
każdy kupował flaszkę cudow nego napoiu. 'Y  kilka 
dni później Gospodarz oberży znajdow a ł  się na iar- 
marku w sąsiedniem miasteczku i zdziwił się nie­
mało, gdy u jrza ł  na rynku pow tórzenie tej samej hi- 
Storji, z różnicą t i lko ,że  Szarlatan tym razem udaw a ł 
chorego, a pacjent Lekarza. Obu paniczów areszto­
wano i umieszczono w miejscu, gdzie będą mieli dose 
czasu do rozmyślania nad dalszemi Sztuczkami.- 
\ y  W ie d y i iu  umarł Poeta G le ic h , znany pod imie­
niem Autora K a w a le r a  c z a r n e g o napisał w cią­
gu życia swego 215  romansów, (z których większa 
część w 2, 3, i  a nawet i 5 tomach) 300 kilka­
naście sztuk teatralnych, a by ł oprócz tego współ­
pracownikiem kilku pism perjodycznych. Zosta 
wił maiątku około 9 0 0 ,0 0 0  z ł . ,  które idą w spad-
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feu na córkę lego Panią R a jm u n d , żonę znanego 
A rtysty. P ani R a jm u n d  iest śp iew aczką w T e ­
atrze Opery przy b r a m ie  k a r y r i ty j s k ie j .  —  Z a­
rozum iałość w  A rtyście iest ty le  niebezpieczną dla 
niego , i le  nóż w ręka dziecięcia. —  Zbytnia ufność  
o swoim  ta lencie, iak przesycona deszczem  rolą, 
żadnego plonu niew ydaie. —  W  L o n d y n ie  nieda­
wno 4ch Panów  grało  w w ista, icden z nieb spoj­
rzaw szy ną karty, rzu cił ie na s tó ł i upadł tknięty  
appoplexją. Jeden z  spółgraiących znai./c drażli­
w y temperament nieboszczyka, z a w o ła ł:  » Za ło żę  
się  o 1 0 0 6  dukatów, żc nie m iał a tu ,"  Zakład  
przyjęto i przekonano się  w istoc ie , źe zm arły nie  
m iał ani jednego a tu .

P R Z Y J E C H A L I do W A R S Z A W Y .
^Ole Bul, Artysta m uzyczny z Pragi; Ordęga J  m Bz  

z Żelechowa; W łodek F e lix  Dzje:, Lei Romuald Dzi: i 
Bisping Kar: Dzie: z Gub: Grodzieii:; Bicniecki W oj: Dz;.

oa^insiissriA-
W e wsi R zeczkow ie Obwo; Rawskim , 7 mil od W ar­

szaw y odległej, iest .GORZELNIA- Pistorjusza nowo 
Urządzona, wraz z PRO PINACJĄ, przy trakcie W ar- 
$'/.aws.fcim, do \yydzierzawienia od Sgo Jana r. b. na 
lat 3 , z dodaniem 'drzewa sosnowego. Wiadomość szcze­
gó ło w a  u W łaściciela w Ilzeczkowi-e mieśzkaiącego.

K toby sobie ż y c z y ł  z Obywateli tutejszypk RZĄDCĘ  
Domu, posiadającego do kilku ty sięcy  kaucją, raczy z g ło ­
sić się na ulicę P odpal pod B r .50?, na 3rie piątro.

W  domu W . Danielskiego obok nowej Resursy K u ­
pieckiej wprost Banku Polskiego, gdzie się'z!iajduic fa ­
bryka Lamp i W yrobów  Blaszanych P. Dobrovyieckie- 
go , nabyć można SIK AW EK  do polewania ogrodów  
a szczególnie Inspektów; w m ałych zas" miasteczkach i 
po wsiach słu żyć ieszcze mogą "i do gaszenia ognia. 
Sikawki pomiecione są na wzór tyrolskich robione, i za­
lecają się próczużyfkusw oiegó,nader Umiarkowaną ceną.

Administracja Dóbr Jadowa, Koło.dziąża iR ęczaj, p.j- 
daie do wiadomości, iż w dniu (i K wiek r. b. prze- li­
cytacją w M ieście Jadowie odbyć się nyaiącą, w yru  
szczone będą w dzierżawę roczną lub tez 3 -letn ią , 1) 
Propinacje miejskie. 2 ) P rzew ozy  na rzece Bugu, 3) P a ­
chty K rów  po folwarkach, 4 ) M łyn  i Tartak, 5 )  M o­
stow e na rzece L rw cii, C-) Majdan pzyli Fabry ka T er­
pentyny o ich  piecach, 7) Austerje, Karczmy i Szynki. 
Termin, dla tego w czesny oznacza s ię , iż do p o w y ż ­
szych  Dochodów przyw iązane są Ł ą k i i O grody;zatem  
ubiegający się takowymi wczes'uie rozporządzać będą m o­
gli; pretendenci winni być zaopatrzeni oprócz dostater 
ęznych świadectw iw -stosow ne w adjanapew nośćum ow y.

O 12 wiorst od W arszaw y, w bliskości mia­
sta handlowego i znacznej fabryki, iest do w ypuszcze­
nia w dzierżawę roczną lub 3ch letnią PROPINACJA  
wraz z GORZELNIĄ i PACHTEM  K rów . Bliższa  
wiadomość w Drukarni Kur jera.

F A B R Y K A  d
SPIRYTUALNYCH K O PALO W TCH  »  

LAK IERÓ W  i POLITURY. Ł
Mam zaszczyt zawiadomić PP. Fabrykantów For- J f  

tepjanów, Snycerzy, Stolarzy, Tokarzy,tudzież Fa- «  
brskautów  W yrobów  Galanteryjnych, i t. p ., iż Za- 'Ł 

i  ło ży łem  nową w krain ieszcze nines Jstu iącą /a fo -y - i// 
\  S p iry tu a ln y ch  K opalow ych L a k ieró w  i PolU  %  

M  A.akiery, które w moi. j Fabryce wsrabia ą M
%  być na  D rzew o, S a f ja n ,  P a p ie ,K r e m ,  1

S  Ż e la zo  i inr/e JSIetale używane; niaią szczególnie Ók 
piękny P o ły sk  czyli Lustr; schną bardzo prędko i *  

„  w niczcm  nie ustępuią Lakierom Paryskim; o dobroci %  
J  t Vc!* Lakierów niektórzy z PP. Fabry kantów iuź się d

t przekonali; iakotez w yrabiam na zupełnie now v spo- ®  
sob JOystyIłowaną Kopalowa P o litu rę  w różnych % 
gatunkach,która zaleca się szczególną użytecznością  
%  ‘ dobrocią. Dla dogodności PP. Fabrykantów S' ład $  

F  p °"  yższych W yrobów  zuajduie się w Handlu Żela- <n. 
k sny 1.1 W . / i .  Z ie g le r  przy ulicy D ługiej pod Nr 557, ,V/ 

w deum dawniej Potkm bkich, gdzie w mniejszveh i 
/  w>ększy«h ilościach,po cenach s tałych bardzo umiar- *- . . . u    ‘ - .  . 1  _v. li nariizo umiar- w
|  Ito w an ych nabyć można. Potrzebitiący zaś t -. ch W y - I  
; robo w w  w iększych partjach, raczą nade** ' - 1 *

ma swiiie do mieszkania mego pod Ner 17 
przy ulicy Franciszkańskiej lub do Handlu wvż sno-
m m m in i rn  » .  ̂ * ////

| ' n,i i0"eg«- J , A. K ra iisse .' «

UVZ0,--‘J w południ, ciepła 8. 
1 E A I R  W IELKI. J u tro27 raz lii:a .. JPani H 'a l-  

de  iako -Go.se przedstawi g łów ną role.
Dzis w Kawiarni pod Kopciuszkiem przy ulicy D łu ­

giej Nr550,familjaZVmVes grać. i śpiewać będzie wieczorem  
Dziś w Kawiarni p rzy ulicy Bielańskiej i T łóm ackiegj, ’ 

w domu Lilpopa, familja R udlerów  grać i śpiewać będzie 
Dziś i iutro w  w Hotelu Lipskim , zasługuiący n.a d o  

w ałę Skrzypek G rosm an  z familją, grać i śp iew ie będą 
Dzis w Kawiarń, przy ulicy D ługiej w dnm„ TC ’L

chw ałę 1

, f  W nl'!fy w N ow a­kow skiego Nr 586 Lit: B. od godziny 6tej wieczór,
p anny Szcrbe, grac , spiewac będą; oraz Panna Ter, 
da się s ły szeć  na flecie

wieczorem,
esa

JS^SsS^SSsrz * »  r r*1
Zupa ryb:, Makaron z parmezonem, iP otraw y mięsne


